P R O T O K Ó Ł nr 2/226
z doraźnej komisji ds. nowelizacji systemu gospodarowania odpadami komunalnymi w Gminie Czechowice-Dziedzice Rady Miejskiej w Czechowicach-Dziedzicach w dniu 19 maja 2026 r. 

W posiedzeniu udział wzięli: członkowie komisji, Burmistrz Marian Błachut, Z-ca Burmistrza Paweł Mrowiec, przedstawiciele spółki Sanit-Trans: prezes Zarząd Robert Dobrucki, wiceprezes Grzegorz Podsiadło, Kierownik Biura ds. Gospodarki Odpadami Iwona Hein, główny specjalista w BGO Monika Faber - wg załączonej listy obecności (lista w załączeniu do protokołu – załącznik nr 1).
Posiedzenie komisji odbyło się w sali nr 305 Urzędu Miejskiego w Czechowicach-Dziedzicach. Plac Jana Pawła II 1 o godz. 12.30.
Posiedzenie prowadził Przewodniczący Komisji Radosław Hudziec, który na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność komisji (obecnych 9 na 9 wg składu osobowego). Przedstawił tematykę posiedzenia. 
Tematyka posiedzenia:
Funkcjonowanie systemu gospodarki odpadami na terenie gminy.

Przewodniczący komisji Radosław Hudziec zaproponował przeanalizowanie zalet i wad systemu gospodarki odpadami oraz możliwości dokonania korekt i uszczelnienia systemu gospodarki odpadami na terenie gminy. 
Zaproponował omówienie następujących zagadnień:
- funkcjonowanie systemu gospodarki odpadami na terenie gminy, w tym wycena kosztów i zagospodarowania odpadów gospodarki odpadami,
- funkcjonowanie Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych, 
- zestawienie wstępnych propozycji oszczędności w systemie.
Burmistrz Marian Błachut stwierdził, że zadaniem gminy, uwzględniając obowiązujące przepisy oraz specyfikę gminy, jest stworzenie jak najbardziej optymalnego systemu gospodarowania odpadami komunalnymi na terenie gminy. Zwrócił uwagę, że z pozoru proste rozwiązania, które sprawdzają się w innych miejscowościach, nie są łatwe do wprowadzenia w życie w innej gminie, gdyż każda gmina na swoje lokalne uwarunkowania. Niemniej należy przeanalizować możliwości wprowadzenia ewentualnych zmian w systemie.
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki odniósł się do przesłanych wcześniej pytań komisji.
Stwierdził ustawa z 13.09.1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, na której opiera się funkcjonowanie systemu gospodarki odpadami w gminach zawiera już ok. 1000 poprawek, co utrudnia jej wdrażanie w życie. 
Od stycznia 2025 roku wszedł w życie obowiązek selektywnego zbierania odpadów typu: tekstylia, odzież, obuwie, a w Polsce jest tylko jedna profesjonalna instalacja odbioru i przetwarzania tekstyliów. Po wprowadzeniu tego obowiązku znacząco zwiększyła się ilość tekstyliów odbieranych na PSZOK, a koszt ich składowania jest wyższy niż koszt składowania odpadów zmieszanych na instalacji. 
Koszt odbioru dodatkowej frakcji odpadów bezpośrednio z nieruchomości spowoduje wzrost kosztów systemu związanych z kosztami transportu, kosztami osobowymi, kosztami administracyjnymi, kosztami składowania odpadów. 
Wskazał, że koszty odbioru bezpośrednio z nieruchomości rosną wraz z bardziej rozproszoną zabudową mieszkaniową, ze względu na większe koszty transportu oraz małą masą jednostkową odpadów. 
Odpady zielone na PSZOK są zbierane sezonowo. W okresie wiosenno-letnim ze względu na szybszą wegetację trawy, masa odpadów zielonych jest bardzo duża.
Obecnie odpady zielone odbierane są bez limitu na PSZOK, a następnie są transportowe na kilka instalacji, z którymi Sanit-Trans ma podpisane umowy, jak: instalacja w Żorach, w Rybniku, w Tychach.
Opady kuchenne i zmieszane są zawożone na instalację w Jastrzębiu-Zdroju, w Brzeszczach, w Oświęcimiu i w Tychach. 
Odpady z papieru są sortowane i belowane przez Sanit-Trans, a następnie przewożone do fabryki papieru w Świeciu. Koszt transportu i belowania papieru dwukrotnie przewyższa wartość oddanego papieru.
Koszt odbioru i składowania tekstyliów jest bardzo wysoki. Dlatego lepszym rozwiązaniem jest rozstawienie na terenie miasta kontenerów na używane ubrania, gdyż zbiórka ta nie obciąża PSZOK i systemu gospodarki odpadami. W Polsce funkcjonuje tylko jedna profesjonalna instalacja przetwarzania tekstyliów firma Wtórpol. Koszt odbioru i składowania odpadów tekstylnych wynosi od ok. 1.700 zł do ok. 2.200-2.300 zł za Mg, a na instalacji Master w Tychach – 3.000 zł/Mg.
Koszt odbioru i zagospodarowania odpadów zielonych na instalacji Best-Eko wynosi 450 zł/Mg w przypadku odpadu czystego i 1.000 zł/Mg w przypadku trawy wraz z zanieczyszczeniami.
Odbiór odpadów zielonych bezpośrednio z nieruchomości poza kosztami transportu i kosztami osobowymi wiąże się także z zagrożeniem zanieczyszczenia dróg, gdyż nie ma w pełni hermetycznego samochodu na odpady i pojawiają się wycieki. 
Odnosząc się do kosztów funkcjonowania PSZOK przy ul. Prusa w Czechowicach-Dziedzicach poinformował, że spółka ponosi koszty stałe i zmienne, zależne od ilości i rodzaju przyjmowanych odpadów segregowanych. 
Największy wpływ na koszty stałe funkcjonowania PSZOK jest liczba dni i godzin jego otwarcia oraz koszty osobowe. Ponadto są koszty logistyczne związane ze zmianą kontenerów na odpady segregowane.  
Koszt stały funkcjonowania PSZOK na jednego mieszkańca wynosi 2 zł miesięcznie.  
W ubr. koszt utrzymania PSZOK dla mieszkańców Gminy Czechowice-Dziedzice wynosił 1.300.000 zł, a dla Gminy Goczałkowice-Zdrój – 300.000 zł. W ubr. PSZOK odwiedziło 40.000 osób z Czechowic-Dziedzic i 2.200 osób z Goczałkowic-Zdroju.
Obecnie, po wczesnowiosennym okresie, gdy mieszkańcy przywozili duże ilości odpadów z obcinki drzew i krzewów, nie ma kolejek na PSZOK, a gmina Goczałkowice-Zdrój buduje własny PSZOK i w perspektywie czasu mieszkańcy tej gminy nie będą korzystali z PSZOK w Czechowicach-Dziedzicach. 
Zmiana regulaminu wprowadzająca zmniejszenie ilości odpadów budowlanych przyjmowanych na PSZOK z 2 Mg do 0,5Mg nie spowodowała ograniczenia ilości tych odpadów.
Ilość odpadów budowlanych przyjętych na PSZOK w poszczególnych latach wynosiła: w 2021r. – 445 Mg, w 2022 r - 445 Mg, w 2023 r. – 563 Mg, w 2024 r. – 530 Mg, w 2024 r. – 580 Mg. 
Wprowadzenie zmniejszenia częstotliwości odbioru odpadów wielkogabarytowych w zabudowie wielorodzinnej nie przyniosło oszczędności w systemie, a pogorszyło jakość obieranych odpadów, gdyż były np. zamoknięte.  Z zabudowy wielorodzinnej odbieranych jest ok. 200 Mg rocznie odpadów wielkogabarytowych.  Odpady wielkogabarytowe są odwożone w większości na instalacje, które zapewniają ich recykling, by zwiększyć poziom recyklingu odpadów na terenie gminy.
Propozycja odbioru odpadów wielkogabarytowych w zabudowie jednorodzinnej na indywidualne zgłoszenia, a nie w danej strefie nie przyniesie oszczędności, a może spowodować wzrost kosztów związanych z kosztami przyjmowania zgłoszeń itp. Tańszym rozwiązaniem jest przejazd samochodu wzdłuż poszczególnych ulic w danej strefie niż odbiór odpadów wielkogabarytowych tylko ze zgłoszonych nieruchomości, gdyż rozproszenie zleceń wydłuży czas pracy trzyosobowej brygady zbierającej odpady i czas transportu odpadów. 
Koszt odbioru odpadów wielkogabarytowych zależy także od ilości  zebranych odpadów.
Kalkulacja kosztów odbioru i zagospodarowania odpadów komunalnych na terenie gminy Czechowice-Dziedzice na przestrzeni lat się zmieniała. Obecnie koszty przedstawiają się następująco: koszty osobowe – 19,21%, koszty transportu – 19%, funkcjonowanie PSZOK z obsługą – 5%, zapewnienie mieszkańcom kontenerów i pojemników na odpady – 0,4%, zapewnienie worków na odpady segregowane – 0,5%, koszty administracyjne i opłaty 3,6%. 
Zgodnie z ustawą i regulaminem utrzymania czystości i porządku na terenie gminy, teoretycznie gmina może mieć wpływ na 50% kosztów gospodarki odpadami, a realnie na ok. 15-20%.
Na początku wprowadzenia systemu gospodarki odpadami na terenie gminy, opłata za składowanie odpadów zmieszanych wynosiła ok. 200 zł/Mg a obecnie ponad 700 zł/Mg.  
Firma nie ma także wpływu na cenę odbioru odpadów komunalnych na instalacji, czy koszty transportowe zależne od ceny ropy na rynkach światowych.  
Wskazał, że spółka Sanit-Trans jako duży podmiot obsługujący wiele gmin i podmiotów ma możliwości negocjowania dobrych warunków odbioru odpadów składowanych na instalacjach. Ponadto w związku z zapełnianiem się niektórych instalacji, jak np. w Bielsku-Białej, mniejsze firmy mają trudności z odbiorem odpadów na instalacjach.
Wprowadzenie od 1 października 2025 r. systemu kaucyjnego spowodowało spadek o ok. 50% recyklingu opakowań PET, a na koniec br. szacowany jest spadek do ok. 80%, co wpływa na wzrost kosztów zagospodarowania odpadów z worków i pojemników na tworzywa sztuczne.  Obecnie koszt odbioru odpadów z tworzyw na instalacjach wynosi ok. 600 zł/Mg, lecz szacuje się, że wzrośnie on do kwoty ok. 800 zł/Mg, czyli drożej niż odpady zmieszane – ok. 650-670 zł/Mg.
Obecnie w Polsce wprowadza się na rynek ok. 1 mld butelek rocznie, które przed wprowadzeniem systemu kaucyjnego były odbierane na ok. 300 instalacjach. Po wprowadzeniu systemu kaucyjnego zbiórką butelek PET i puszek aluminiowych zajmuje się tylko czterech operatorów. Zebrane przez operatorów ww. opakowania ostatecznie trafiają na instalacje. W ten sposób przetwarzanie odpadów z dotychczasowego „żółtego worka” jest obecnie rozdzielone na dwie etapy. Najpierw instalacje przetwarzają tworzywa z „żółtego worka” zubożonego o wartościowe frakcje, a następnie uczestniczą w doczyszczaniu materiału zebranego w systemie kaucyjnym, choć większość instalacji jest wyposażona w profesjonalne urządzenia sortujące skutecznie odzyskujące butelki PET i puszki aluminiowe i mogłaby te frakcje odzyskać z żółtego worka. Dodatkowo w Polsce wydano 14 mld zł na butelkomaty. W związku tym, zamiast optymalizować koszty prowadzenia gospodarki odpadami, zwiększa się koszty odbioru i zagospodarowania odpadów komunalnych, co przekłada się na cenę za wywóz odpadów od mieszkańców. 
Mimo, że od lat dyskutuje się o wprowadzeniu rozszerzonej odpowiedzialności producentów, nadal nie wdrożono w życie tego rozwiązania.
Informacje dotyczące instalacji, do których trafiają odpady komunalne są zawarte w sprawozdaniach do Urzędu Miejskiego i kartach BDO. 
Odpady tekstylne są zawożone na instalację Wtórpolu lub są mielone i dodawane do produkcji paliwa alternatywnego.
Spółka Sanit-Trans nie prowadzi statystyk dotyczących jakości segregowanych odpadów komunalnych, ani nie prowadzi szczegółowej analizy porównawczej wagowej w zabudowie wielorodzinnej i jednorodzinnej.

Dyrektor ds. Rozwoju Działu Komunalnego w firmie Sanit-Trans Grzegorz Podsiadło przedstawił ilości odpadów komunalnych zebranych w kwietniu 2026 roku.
Odpady zmieszane: zabudowa jednorodzinna na terenie miasta – 145,68Mg i na terenie sołectw – 128,19Mg, zabudowa wielorodzinna – 189,24 Mg.
Odpady selektywnie zebrane łącznie: zabudowa jednorodzinna na terenie miasta – 243,45Mg i na terenie sołectw – 231,77 Mg, zabudowa wielorodzinna – 45,5 Mg.
Odpady biodegradowalne: zabudowa jednorodzinna na terenie miasta – 63,01Mg i na terenie sołectw – 56,53Mg, zabudowa wielorodzinna – 10,42 Mg. BIO odpady są w 85-90% poddane recyklingowi i są tańsze w składowaniu niż odpady zmieszane.
Dane te pokazują, że mieszkańcy zabudowy wielorodzinnej w większości nie segregują odpadów komunalnych i wrzucają je do odpadów zmieszanych, co wpływa na koszt systemu gospodarowania odpadami komunalnymi i obniża poziom recyklingu. 
Prezes Sanit-Trans odnosząc się altanek śmieciowych na terenie osiedli mieszkaniowych stwierdził, że ich zbyt małe rozmiary i niską wysokość utrudniają odbiór odpadów komunalnych na terenie osiedla. 
Odnosząc się do małych rozmiarów otworów w dzwonach na odpady wyjaśnił, że przy większych otworach mieszkańcy wrzucali także inne odpady. Dlatego na osiedlach mieszkaniowych wystawiane są dzwony z otworami dostosowanymi do rozmiarów odpadów zbieranych selektywnie, co poprawiło jakość odpadów zbieranych w tych pojemnikach. 
Biorąc pod uwagę niski poziom segregacji odpadów w zabudowie wielorodzinnej należałoby rozważyć zmniejszenie częstotliwości odbioru odpadów zmieszanych, a zwiększenie częstotliwości odbioru odpadów zbieranych selektywnie. 
Członek komisji Urszula Szostak zaproponowała rozważenie możliwości zamontowania kamer monitoringu w altanach śmieciowych na osiedlach mieszkaniowych, gdyż wówczas będzie można stwierdzić, którzy mieszkańcy nieprawidłowo segregują odpady komunalne.
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki stwierdził, że ewentualny montaż kamer monitoringu w altanach śmieciowych na osiedlach leży po stronie spółdzielni mieszkaniowych, czy wspólnot mieszkaniowych, a nie firmy odbierającej odpady komunalne.
Odnosząc się do wymiany zużytych pojemników i kontenerów na odpady komunalne stwierdził, że jest ona prowadzona na bieżąco.
Poinformował, że dużym problemem są podpalenia kontenerów, przede wszystkim na terenie Czechowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Wymiana podpalonego kontenera na nowy trwa czasami kilka dni od czasu zdarzenia. 
Mycie pojemników na odpady jest usługą dodatkową i wynosi ok. 20 zł za pojemnik.
Odnosząc się do propozycji odbierania odpadów zielonych z terenów osiedli mieszkaniowych wyjaśnił, zgodnie z ustawą odpady zielone zagospodarowuje ten kto wykonuje usługę. Na terenach osiedli mieszkaniowych koszenie trawy realizują firmy zewnętrzne i to one są zobowiązane do zagospodarowania tych odpadów.
Członek komisji Krzysztof Jarczok stwierdził, że spółdzielnie mieszkaniowe zgłaszają także problem sprzątania w altanach śmieciowych, gdyż część śmieci pozostaje w altanach po odbiorze kontenerów z odpadami.
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki stwierdził, że problem utrzymania porządku w altanach śmieciowych leży w gestii spółdzielni mieszkaniowych i wspólnot mieszkaniowych. Zwrócił uwagę, że przy budowie altan śmieciowych nie konsultowano kwestii jej dostosowania do sprzętu prowadzącego odbiór odpadów komunalnych i są problemy z odbiorem odpadów z altan. 
Odnosząc się do sugestii rozdzielenia godzin pracy PSZOK dla gminy Czechowice-Dziedzice i dla mieszkańców Goczałkowic-Zdroju stwierdził, że biorąc pod uwagę liczbę mieszkańców Goczałkowic korzystających z PSZOK oraz rozpoczęcie przez tą gminę budowy PSZOK na jej terenie, niecelowe byłoby rozdzielanie godzin pracy PSZOK przy ul. Prusa na obsługę mieszkańców Czechowic-Dziedzic i Goczałkowic-Zdroju. 
Przewodniczący komisji Radosław Hudziec zapytał, w jaki sposób na PSZOK są rozróżniane odpady zielone przywożone na PSZOK przez mieszkańców Czechowic-Dziedzic i mieszkańców Goczałkowic-Zdroju.
Dyrektor ds. Rozwoju Działu Komunalnego w firmie Sanit-Trans Grzegorz Podsiadło poinformował, że odpady zielone przywożone przez mieszkańców Goczałkowic-Zdroju są składowane do oddzielnego kontenera a następnie są ważone. Stąd znana jest ilość odpadów zielonych z terenu Goczałkowic-Zdroju. 
Odnosząc się do możliwości zmiany częstotliwości odbioru niektórych opadów segregowanych np. zbiórki szkła raz na dwa miesiące w zabudowie jednorodzinnej stwierdził, że nie przyniosłoby to oszczędności w systemie, ponieważ odpad szklany jest ciężki i trzeba byłoby wysłać więcej sprzętu do odbioru zwiększonej ilości szkła.  W jednym transporcie zbiera się średnio 5,5 Mg szkła.
Również zmniejszenie częstotliwości odbioru papieru z zabudowy jednorodzinnej nie przyniesie oszczędności, gdyż dłużej trzymany papier traci jakość, a tym samym obniżają się dochody ze sprzedaży. Ponadto wraz ze wzrostem sprzedaży internetowej, rośnie ilość oddawanych przez mieszkańców opakowań papierowych. 
Natomiast można zmniejszyć częstotliwość odbioru popiołu, ponieważ zmniejsza się ilość oddawanego popiołu ze względu na odchodzenie od bezklasowych kotłów grzewczych, gdzie w procesie spalania powstają duże ilości popiołu.  W okresie grudzień, styczeń, luty obiera się ok. 150 Mg popiołu, a w okresie październik, listopad, marzec i kwiecień odbiera się ok. 50-130 Mg popiołu. W związku z tym, można zmniejszyć częstotliwość odbioru popiołu w okresie jesienno-wiosennym do co 4 tygodnie, co przyniesie oszczędności ok. 100.000 – 120.000 zł.
Popiół jest wywożony na instalację w Rybniku, a odpad ten jest uwzględniony przy ustalaniu poziomu recyklingu. 
Odpady wielkogabarytowe odbierane są z zabudowy wielorodzinnej w ilości 640 Mg, a z zabudowy jednorodzinnej – 200 Mg.
Do odbioru odpadów wielkogabarytowych wysyłane jest 86 samochodów.
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki, odnosząc się do wprowadzenia na terenie gminy mobilnych PSZOK-ów stwierdził, że można rozważyć wprowadzenia ich jako usługi dodatkowej lub włączenie do systemu gospodarki odpadami, co obciąży wszystkich mieszkańców. 
Członek komisji Dariusz Czapiga zaproponował rozważenie wprowadzenia mobilnych PSZOK-ów na odpady zielone w zamian za oszczędności wygenerowane po zmniejszeniu częstotliwości odbioru popiołu. 
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki stwierdził, że postawienie kontenera na odpady zielone nie jest jedynym kosztem, gdyż należy zwiększyć ilość pracowników do transportu kolejnych pojemników po ich zapełnieniu oraz do pilnowania pojemników w czasie zbiorki odpadów zielonych, by nie wrzucano innych odpadów lub nie pozostawiano odpadów obok kontenera. 
Członek komisji Dariusz Czapiga stwierdził, że w przypadku postawienia kontenera na odpady zielone kierowca np. przez 2 godziny mógłby pozostawać przy kontenerze i pilnować prawidłowej zbiórki odpadów, a dopiero po napełnieniu kontenera wracałby do bazy. W związku z tym, będą oszczędności na kosztach transportu, gdyż w przypadku usługi dodatkowej są podwójne koszty transportu związane z przywozem i odbiorem kontenera na odpady zielone. 
Członek komisji Krzysztof Jarczok stwierdził, że w początkowym okresie funkcjonowania systemu gospodarki odpadami na terenie sołectw funkcjonowały mobilne PSZOK-i i się nie sprawdziły. Mieszkańcy wrzucali do kontenerów różnego rodzaju odpady niezgodnie z opisem pojemnika, pozostawili także odpady obok kontenera itp. Po zakończeniu akcji teren wymagał uporządkowania.  Lepszym rozwiązaniem byłoby utworzenie na terenie sołectwa oddzielnego Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych, co odciążyłoby PSZOK na terenie miasta. 
Przewodniczący komisji Radosław Hudziec stwierdził, że problemem funkcjonowania PSZOK przy ul. Prusa jest kolejka oczekujących na wjazd, co blokuje ruch samochodowy na drodze o dużym natężeniu ruchu.  Utworzenie dodatkowego PSZOK-u pomogłoby rozładować kolejki na PSZOK w centrum miasta.
Burmistrz Marian Błachut stwierdził, że należy szukać najbardziej optymalnych rozwiązań, które pomogą w usprawnieniu systemu gospodarki odpadami na terenie gminy. Docelowo powinny funkcjonować na terenie gminy trzy PSZOK-i, tj. w centrum miasta, w południowej części miasta oraz na sołectwach, co rozładowałoby kolejki na PSZOK w centrum miasta. Należałoby poszukać miejsca na PSZOK o lepszej dostępności komunikacyjnej, by samochody oczekujące na wjazd na PSZOK nie blokowały ruchu na ważnej arterii komunikacyjnej w mieście. 
Wskazał, że ustawienie podestów przy kontenerach na odpady segregowane usprawniło oddawanie odpadów na PSZOK. W przypadku mobilnych PSZOK-ów w terenie nie byłoby ustawionych podestów, co utrudniałoby wrzucanie odpadów. Ponadto byłby problem z zachowaniem czystości wokół kontenerów, o czym świadczą doświadczenia z mobilnymi PSZOK-ami, które kiedyś funkcjonowały na terenie sołectw. 
Burmistrz wskazał, że największy problem na PSZOK występuje z odbiorem gałęzi, gdyż zajmują dużo miejsca, a ich składowanie na PSZOK zajmuje sporo czasu, co powoduje tworzenie się kolejki oczekujących na wjazd na PSZOK. Zaproponował rozważenie zamontowania maszyny do mielenia gałęzi, co zmniejszyłoby pojemność odbieranych na PSZOK tego typu odpadów i ułatwiło ich zbiórkę. 
Burmistrz zapytał, czy zasadne byłoby urządzenie PSZOK przez gminę, co zapewniłoby ciągłość realizacji zadania w przypadku wygrania przez inną firmę przetargu na odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych. Urządzony przez gminę PSZOK prowadziłaby firma, która wygrałaby przetarg. 
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki stwierdził, że można rozważyć urządzenie przez gminę PSZOK, można także rozdzielić zadanie na dwa przetargi, w tym jeden na prowadzenie PSZOK, a drugi na odbiór i zagospodarowania odpadów komunalnych z posesji.  
Zwrócił uwagę, że w przypadku wygrania przetargu na odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych przez inną firmę, może ona także wynająć lub kupić PSZOK od spółki Sanit-Trans. 
Stwierdził, że rozwiązania w poszczególnych gminach są różne w tym zakresie i nie ma jednego optymalnego rozwiązania.   
Poinformował, że największe problemy z obsługą na PSZOK są w soboty, gdy przyjeżdża ok. 150 samochodów, w tym z przyczepami, na których zgromadzone są odpady, głównie odpady zielone. 
Z analizy Sanit-Trans wynika, że z 14 gmin, które obsługuje ta spółka, system gospodarki odpadami na terenie gminy Czechowice-Dziedzice jest najbardziej produktywny. Tylko w gminie Jasienica opłata za odbiór odpadów jest niższa o 1 zł, lecz częstotliwość odbioru odpadów segregowanych jest znacznie mniejsza niż w Czechowicach-Dziedzicach. 
Członek komisji Łukasz Siekliński stwierdził, że posiadanie przez gminę własnego PSZOK-u spowodowałoby, że przetarg na odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych byłby bardziej transparentny, gdyż urządzenie PSZOK przez firmę po wygraniu przetargu wymaga czasu, co powoduje, że do przetargu nie przystąpi inna firma, gdyż nie ma PSZOK-u na terenie naszej gminy.Zaproponował rozważenie rozdzielenia zadania na dwa przetargi, w tym jednego na prowadzenie PSZOK-u i być może zwiększy się ilość złożonych ofert w przetargu.
Odnosząc się do propozycji mobilnego PSZOK-u stwierdził, że byłby problem z jego lokalizacją, a następne z nadzorowaniem procesu przyjmowania odpadów i zapewnieniem czystości wokół kontenerów, co wiązałoby się z koniecznością uporządkowania terenu po zbiórce odpadów. 
Najlepszym rozwiązaniem byłoby utworzenie trzech PSZOK-ów na terenie gminy, w tym w centrum miasta, w południowej części miasta i na terenie sołectw, co zapewniłoby mieszkańcom większą dostępność do tego typu usługi i nie powodowało tworzenia się kolejek oczekujących na wjazd na PSZOK przy ul. Prusa. 
Dyrektor ds. Rozwoju Działu Komunalnego w firmie Sanit-Trans Grzegorz Podsiadło poinformował, że rozwiązania dotyczące tworzenia Punktów Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych są różne. Na przykład gmina Kozy udostępnia firmie miejsce na urządzenie PSZOK, który firma wyposaża i obsługuje. Gmina Buczkowice wybudowała PSZOK i oddała go do dyspozycji firmie prowadzącej odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych, lecz firma musiała starać się o pozwolenie na zbieranie odpadów, co powoduje problemy. 
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki stwierdził, że przedsiębiorcy wyspecjalizowani w gospodarce odpadami często lepiej i szybciej niż gminy radzą sobie z tworzeniem PSZOK-ów i uzyskaniem stosownych pozwoleń na ich prowadzenie. 
Przewodniczący komisji Radosław Hudziec zapytał, w jaki sposób różne formy prowadzenia PSZOK-ów wpływają na wysokość stawki za odbiór odpadów komunalnych oraz czy urządzenie przez gminę PSZOK-u wpływa na zwiększenie ilości ofert w przetargu.
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki poinformował, że w stawce za odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych prowadzenie PSZOK wynosi 2 zł na osobę miesięcznie i nie ma znaczącego wpływu na koszty systemu gospodarki odpadami na terenie gminy.  Trudno określić, czy ogłoszenie oddzielnego przetargu na prowadzenie PSZOK zwiększy ilość ofert w przetargu. 
Przewodniczący komisji Radosław Hudziec zapytał, czy jest możliwość wprowadzenia reorganizacji ruchu na PSZOK, zwłaszcza przy ważeniu odpadów budowlanych, by ułatwić manewrowanie samochodów po zjeździe z wagi.
Członek komisji Krzysztof Szczypka zapytał, czy jest możliwość ustawienia wagi do ważenia samochodów z opadami budowlanymi w taki sposób, by odczyt wagi był widoczny dla osób wjeżdżających na wagę, co zapewni transparentność przy obliczaniu ilości przywożonych odpadów budowlanych. 
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki stwierdził, że może zamontować dodatkowy ekran wyświetlający odczyt wagi dla samochodów wjeżdżających na wagę z odpadami budowlanymi. 
Wyjaśnił, że odpady budowlane zawierają różnego rodzaju odpady, jaka papa, szkło, styropian, pianki itp. i nie ma możliwości wjazdu z tymi odpadami głębiej na PSZOK.  
Poinformował, że w kwietniu br. na PSZOK odebrano m.in.  66,081MG odpadów budowlanych i rozbiórkowych, 77,920 Mg odpadów wielkogabarytowych, 15,860 Mg zużytych opon i 155,465 Mg odpadów zielonych. 
Członek komisji Dariusz Czapiga stwierdził, że zamontowanie na zewnątrz licznika wagi na PSZOK zapewniłoby lepszą transparentność, gdyż mieszkaniec przywożący odpady budowalne będzie wiedział, jaki jest ciężar samochodu z odpadami wjeżdżającymi na wagę i po zjeździe z wagi. Będzie wówczas pewny, że ilość przywiezionych odpadów została prawidłowo obliczona.
Zapytał, czy odpady segregowane w zabudowie jednorodzinnej mogą być odbierane z żółtych i niebieskich kontenerach zamiast w żółtych i niebieskich workach, jeżeli mieszkaniec wyposaży się w odpowiednie pojemniki na tego typu odpady. 
Dyrektor ds. Rozwoju Działu Komunalnego firmy Sanit-Trans Grzegorz Podsiadło stwierdził, że nie ma problemu z odbiorem odpadów segregowanych z pojemników zamiast worków, jeżeli mieszkaniec zaopatrzy się we własnym zakresie w odpowiednie pojemniki. 
Kier. BGO Iwona Hein zwróciła uwagę, że zgodnie z regulaminem utrzymania czystości i porządku na terenie gminy w zabudowie jednorodzinnej odpady zbierane selektywnie, jak tworzywa, szkło i papier są zbierane w workach, które dostarcza operator. 
Członek komisji Krzysztof Jarczok stwierdził, że ustawa o utrzymaniu czystości i porządku w gminach umożliwia dopłatę z budżetu gminy do stawki opłaty za odbiór odpadów od mieszkańców, lecz byłoby to dodatkowe obciążenie budżetu gminny, a być może nie stanowiłoby dużego odciążenia mieszkańców. Zapytał, jaki sposób wzrasta tzw. opłata marszałkowska za składowanie odpadów komunalnych. 
Dyrektor ds. Rozwoju Działu Komunalnego firmy Sanit-Trans Grzegorz Podsiadło poinformował, że opłata marszałkowska wzrasta o wskaźnik GUS i obecnie nie rośnie ona zbyt wysoko, jak było w przeszłości. Opłata ta jest ujęta w opłacie za składowanie odpadów komunalnych zmieszanych na instalacji. 
Przewodniczący komisji Radosław Hudziec zapytał, czy spalanie odpadów komunalnych rozwiązałoby problem gospodarki odpadami na terenie gminy. 
Prezes Sanit-Trans Robert Dobrucki stwierdził, że w województwie śląskim nie ma spalarni odpadów komunalnych, a ze względu na protesty mieszkańców są problemy ze znalezieniem jej lokalizacji. Stwierdził, że lepszym rozwiązaniem jest współspalanie odpadów np. zasilanie ciepłowni odpadami zamiast węgla.
Przewodniczący komisji Radosław Hudziec zapytał, czy przepisy prawa umożliwiają tworzenie mobilnych PSZOK-ów. Odnosząc się do zbiórki odpadów wielkogabarytowych zapytał, czy odbierane są skrzydła drzwi i brodziki.
Dyrektor ds. Rozwoju Działu Komunalnego firmy Sanit-Trans Grzegorz Podsiadło stwierdził, że skrzydła drzwi mają inny kod odpadów niż odpady wielkogabarytowe, lecz obecnie skrzydła drzwi są odbierane w czasie zbiórki odpadów wielkogabarytowych. 
Burmistrz Marian Błachut zapytał o ilość wydanych kart na PSZOK.
Przewodniczący komisji Radosław Hudziec poinformował, że zarządy spółdzielni mieszkaniowych i wspólnot mieszkaniowych zgłaszają problem wrzucania do jednej śmieciarki różnych frakcji odpadów segregowanych. 
Zapytał także, czy statystyczny mieszkaniec Czechowic-Dziedzic produkuje podobną ilość odpadów jak w innych gminach.
Kier. BGO Iwona Hein stwierdziła, że w przypadku stwierdzenia przez odbierających odpady, że w pojemniku na odpady segregowane znajdują się także odpady zmieszane, wówczas są one wsypywane do jednej komory śmieciarki, gdyż nie są to już odpady zbierane selektywnie.
Poinformowała, że przygotuje informację o ilości wydanych kart na PSZOK.

Przewodniczący komisji Radosław Hudziec podziękował przedstawicielom Sanit-Trans za przybycie na komisję i przedstawienie odpowiedzi na wcześniej przesłane pytania. 
Poinformował, że na kolejnym posiedzeniu zostanie podsumowana dyskusja dotycząca funkcjonowania systemu gospodarki odpadami i sformułowane wnioski w sprawie ewentualnych zmian. 

Na tym zakończono komisję i protokół.  Komisja zakończyła się o godz. 15.10.
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